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W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  d n ia  23. S ty cz n ia .

D w ó r  K r ó l e w s k i  p r z y w d z i e w a  lu t r o ,  dn ia  
24. S tyczn ia  ż a ło b ę  na 8 dn i p o  J O .  L a n d g r a ­
fie H e s s e n  - H o  m  b u r  g.

v.  A r n i m ,  W .  P o d c z a s z y  d w o r u .

W iadom ości zagraniczne.
a .F r a n c y - .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t  j w a n y c h  d. 
16 .  S t y c z n i a .  R o z b ie r a n o  d ru g ą  cz ęść  p o ­
p r a w k i  P ana  A m ilh o u .  O d y  do  p r z e g ł o s o w a ­
n ia  p rz y s tą p io n o ,  w y p a d e k  b y ł  n a s tę p u ją c y :  

L ic z b a  g ło su jąc y ch  . 429.
A b s o lu tn a  w i ę k s z o ś ć . 215.
Z a  p o p r a w k ą -  . . . 210.
P r z e c i w  niej . . . .  219. 

M in i s te r y u m  w i ę c  k lęskę p o n io s ło .  W y p a d e k  
t a k o w y  ł a w k a  o p p o z v c y i  z n ie z m i e r n y m  r a d o ­
ści w y b u c h e m  p rz y ję ła .

N a  p o s i e d z e n i e  d n i a  17-  S t y c z n i a  je­
szcze  l iczn ie jsze  D e p u to w a n y c h  g r o n o  się z e ­
b ra ło .  IS a ra d za n o  się  n a d  p a ra g ra fe m  K o m -  
m is sy i ,  w  m ie jsc e  k tó r e g o  P an  A m i lh o u  s w o -  
ję  w n i ó s ł  p o p r a w k ę .  W y p a d e k  b y ł  n a s tę p u ­
jący  : L ic z b a  g ło s u j ą c y c h  .  433,

A b s o lu tn a  w i ę k s z o ś ć . 217.
Z a  p a ra g ra fe m  . . . 213.
P r z e c i w  n ie m u  . . . ‘2 20.

P a r a g r a f  w ię c  p r z e p a d ł  a tak ad re s  p o d  w z g lę ­
d e m  polityk i z e w n ę t r z n e j  ty lko  w  p o je d y n ­
c z y c h  się t łu m a c z y  p a ra g ra fa c h ,  n ie  d o łą c z a ­
jąc  zd a n ia  o g ó ln e g o ;  tak  te d y  na część  mowy- 
o d  t r o n u ,  d o ty c zą cą  się s tó s u n k ó w  ku  o b c y m  
m o c a r s t w o m ,  żadnć j  n ie  da je  o d p o w ie d z i .  
P o  u s ta n iu  w r z a w y  i p o ru sze n ia  p o w s ta łe g o  
p r z e z  w y p a d e k  t a k o w y  w  I z b i e ,  p rz y s tą p io ­
n o  do  dyskussy i nad p a ra g ra fe m ,  d o ty c z ą c y m  
się  A f r y k i ,  w y p a d k u  k tó ry c h  d o p ie ro  dn ia  n a ­
s tę p n eg o  d o cz ek a ć  się m ożna .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  18. S tycznia.
D z i  e n n i k  s p o r ó w  o onegda jszej  sessyi- 

ta k  się t łu m a c z y :  »iNie ta im y  te g o ,  że M iniste­
r y u m  w c z o ra j  klęskę pon ios ło .  D ruga  część 
p o p r a w k i  Pana  A m i lh o u ,  ściągająca się w  o- 
gó lnośc i  do  z e w n ę t r z n e j  po li tyk i  M inis trów* 
p r z e p a d ła .  I z b a  te d y  p o c h w a l iw s z y  w  p o je ­
d y n c z y c h  p a ra g ra fa c h  sys tem  i p o s tę p o w a n ie  
r z ą d u ,  n ie  p rzy c h y l i ła  się jednak  do  ogólnćj 
p o c h w a ł y ,  w y ra ż o n e j  w  w s p o m n ia n e j  p o p r a ­
w c e .  J a k ż e ż  tę  o so b l iw s z ą  sp rz e c z n o ść  w y ­
t łu m a c z y ć  sob ie  m a m y  ? C z y ż  się I z b a  o b a ­
w i a ł a ,  ż e b y  się n ie  z b y t  da leko  p o su n ę ła ,  
p r z y jm u ją c  p o p r a w k ę  w  ta k  og ó ln y c h  w y r a ­
z a c h  u ło ż o n ą ?  Z a p e w n e  Vvięc te ra z  p a r a g ra f
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p ie rw ia s tk o w y  p rzy jm ie ;  maczćj raz  b y  c h w a ­
liła , to  z n o w u  gan iła ,  raz  by  p rzy ję ła ,-  to  
z n o w u  odrzuc iła  a tak  sam a najw iększejby  
d o w io d ła  opacznośc i ,  k tóra  czy rych le j ,  czy 
później najsm utn ie jsze  w y d a 'sk u tk i .  >< _ ,

P o d  w zg lęd em  w c z o ra  szego posiedzenia  
u w a ż a  D z i e n n i k  s p o r ó w ,  źe zbytn ia  r a ­
d ość  oppozycyi i uź  u śm ie rzo n a ;  I z b a  a lb o ­
w ie m  nie p rzy jq w szy  p ie rw ia s tk o w eg o  para- 
gra łu  dala w id o czn ie  do p o zn an ia ,  ze politykę 
gab ine tu  w p r a w d z ie  p o c h w a la ,  że jed n ak  do 
b e z w a ru n k o w e j  i ogólnej p o c h w a ły  p rz y c h y ­
lić się nie ch c e ,  aby sobie na przyszłość rąk
nie  zw iązać . . . .

G i e ł d a  z d. 1 8. S t y c z n i a .  K u rsa  dzisiaj 
p rzy  rozpoczęciu  g iełdy w  skutek w czo ra jsze ­
go w o t u m  stale się t r z y m a ły ,  ale zniżyły się 
p o te m ,  kiedy p o w sz e c h n ie  rozeszła  się pog ło ­
ska , że M arsza łkow i so u l t  u tw o rz e n ie  n o w e ­
go gab in e tu ,  k tó rego  o n  sam  m a  być  Preze  
se m , p o w ie rzo n o .  ,

A  n g  1 i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 15. Stycznia.

O k r ę t  «>iddons“ , .k tó ry  dn. 26. z. m. z N o ­
w e g o - Y o r k u  o d p ły n ą ł ,  p rz y w ió z ł  n o w sz e  
gazety  s ta m tą d ,  obejm ujące  w iadom ośc i  z K a­
n ad y  do d. 21. G rudnia .  M ayor  i rada  gm inna 
w  T o r o n t o  przesłali  w  skutek o św iadczen ia  
P re z y d e n ta  S ta n ó w  Z jednoczonych  w  ra p o r ­
cie zdanym  k o n g resso w i,  że w  ró żn y ch  czę­
ściach K an ad y  z n o w u  ro z ru c h y  w y b u ch ły ,  
adres do G u b e rn a to ra  w yższej K a n a d y , S ir  
Je rzego  A r th u r a ,  z p ro śb ą ,  o w y jaśn ien ie  im 
całego tego podan ia  G u b e rn a to r  odp isa ł ,  ze 
n ic  o p o d o b n y c h  ro z ru c h a ch  nie wi e ,  i że dla 
tego napisał do posła  angielskiego w  W a s h in g ­
to n ie  z p ro śb ą ,  aby z w ró c i ł  u w ag ę  P rezy d en ta  
na  o w e  b łę d n e  ośw iadczen ie  w  raporc ie . 
Kilka gazet kanadyjskich za w ie ra  doniesienie  
o  d o m n ie tn an ćm  z a m o rd o w a n iu  s i r  Allana 
M a c n a b a ,  k tó ry  się w  u ta rczkach  z p o w s ta ń ­
cami tak  zaszczytnie  o d z n a c z y ł ;  ale w ą tp ią  je ­
szcze o w ia ro g o d n o śc i  tak o w eg o  doniesienia. 
J e d n e g o  podoficera  i d w ó c h  żo łn ierzy  , k tó rzy  
stali na straży w  w ięz ien iu  w  Q u e b e k u  tej sa- 
m ćj n o cy ,  gdy naczelnicy  p o w s ta ń c ó w  Lhal- 
le r  i D odgo zem knęli ,  p rzek o n an y ch  o u ła ­
tw ie n ie  im u c ie c z k i , na  śm ierć  skazano. Z S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  m ało  jest w a ż n y c h  w i a ­
dom ości. W  H a rr isb u rg h u  w  Pensy lw an ii  
jeszcze z a ta rg ó w  m iędzy  dworna^ g łó w n erm  
s tro n n ic tw a m i nie za ła tw iono .  Z n a jd o w a ły  
się tam że  te raz  d w a  całk iem  o d rę b n e  zg rom a­
dzenia  p r a w o d a w c z e ,  k tó re  się n a w z a je m  p o ­
niżały. S ąd zą ,  źe dla za ła tw ien ia  tych  spu- 
r ó w  n o w e  ro zp o czn ą  w y b o ry .  L is ty  z N o ­
w e g o - Y o r k u  donoszą ,  że kilka w o je n n y c h

o k r ę tó w  angielskich w  d ro d ze  do w y b rz e ż a  
m exykaiiskiego do B a rb ad o esu  przybyło .

C iąg le  jeszcze dają  po li tyczne  obiady na 
cześć znanego  P ana  D a w id a  U rq u h a r ta .  N ie ­
d a w n o  te m u  dano  dla niego ob iad  w  Hull u, 
W  czasie k tó rego  P an  U rc juhart  m ia ł  długą 
m o w ę  i w  tć j  m iędzy  innem i d o w o d z i ł ,  że 
R ossya  p rzez  w p ł y w  s w ó j  w  Polsce , T u rc y i  
i C zerkasy i m o cn o  in te ressow i angielskiem u 
szkodzi i użalał się na u szczerbek , jaki F ra n -  
cya w  M exyku  h a n d lo w i  angielskiemu p rz y ­
n o s i ,  a nas tępnie  rz e k ł :  « Ni e  należy n a m  się 
o b a w ia ć  w y p a d k ó w  w  In d y ach  i K anadzie ,  
ani też n ieprzychy lnośc i  Rossyi. System aty­
czna to  n ieprzy jażń  F ran cy i  na jw ięce j nam  
szkodz i ,  a n a w e t  b y t  nasz b y łb y  zagrożony, 
gdyby  w o jn a  m iędzy  F rancyą  a nami w  tej. 
c h w il i  w y b u c h ła  i gdybyśm y naszych  stósun- 
k ó w  dok ładn ie  nie ocenili." M n ó s tw o  miejsc 
z dzieł d y p lo m a ty k ó w  fran cu zk ich ,  rzek ł  d a ­
le j ,  d o w o d z ą ,  źe F ran cy a  dąży do ro z sz e rz e ­
nia  w ła d z y  sw oje j.  Polityka Anglii w z g lę d e m  
H iszp an i i  jest całk iem  n ied o rzeczn a ,  bo  ty m  
sposobem  kraj te n  całk iem  p o d  w p ł y w e m  
F ra n c y i  zostaje. R ząd  hiszpański z a p ro w a ­
dzając c ło  w  p ro w in c y a c h  biskajskich zniósł 
p rzy w ile j  o d w ie c z n y  han d lu  w o ln e g o  m iędzy 
Anglią i prowincy^ami tem i,  k tó re  się , z tego 
p o w o d u  D o n  C ar lo so w i poddały . G dyby  
A n g l i a  była  się zaraz  z p o czą tku  zniesieniu 
ty ch  p rz y w i le jó w  oparła ,  by łaby  n ie z a w o d n ie  
k r w a w e j  w o jn ie  d o m o w e j  zapob ieg ła ;  lecz 
n ieste ty  Anglia dopom aga ła  jeszcze d o  znie­
sienia ty ch  p rzyw ile i .  T a k  zaś m o w ę  sw oję  
zakończy ł:  «P o w ia d a n o -m i ,  źe testem a d w o ­
ka tem  w o jn y ;  na to  im  o d rz e k łe m , źe pokoju  
p ra g n ę ,  ale zła po lityka , dozw a la jąc  zgrom a­
dzić tak og rom ną siłę zbro jną  w  sąsiedzkich 
p a ń s tw a c h ,  której p rz e c iw  n am  użyć można, 
w o jn ę  n ie u c h ro n n ą  uczyniła. Ci to narobili 
w szys tk iego ,  co ciągle o pokoju  rozpraw ia jąc ,  
n ic  dla jego ustalenia nie uczynili. Aniśmy 
s łó w k a  nie w y rz e k l i  p rz e c iw  zw ięk szan iu  się 
siły m orskiej francuzkiej i rossyjskiej. Nasz 
M inis ter  s p r a w  ze w n ę trz n y ch  nie sp rzec iw ia ­
jąc się tem u  u ła tw i ł  w z ro s t  tej siły; takow e 
zaś p o s tę p o w a n ie  M inistra b y ło b y  daw nić j 
-w naszym  kraju  życie jego na n iebezpieczeń­
s tw o  naraziło !  W o jn a  w ię c  n ie u c h ro n n a , ale 
skoro  się w szys tk ie  s t ro n n ic tw a  w  Anglii po ­
łą c z ą ,  zdo łam y  jeszcze d a w n ą  naszę potęgę 
odzyskać i n a  m o rz u  p rzew ag ę  zatrzymać. 
1700 lat te m u  z w ra c a ł  T acy t  u w ag ę  Rzym ian 
na  n iezgody m ięd zy  Hrytariczykami i sądził, 
źe jes t  sposobna  ch w ila  do ujarzm ienia  ty ch ­
że. Czyliź w ię c  te raz  w ładzcy  2ch milio.nów 
b a g n e tó w  i 7<J o k rę tó w  l in io w y ch  nie mają 
się z ro z te rek  naszych  cieszyć i z tćj sposo-
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bności korzystać!« Zakończył zaś Pan U r- 
quhart  swoję dwugodzinną m o w ę  spełnie­
niem kieiicha za zdrow ie mieszkańców mia 
sta Hullu i pomyślności stanu kupieckiego. 
T eraz  pow stał Pan G i b s o n ,  drugi Prezes 
zgromadzenia, podziękował Panu U rquhar- 
to w i za toast i m o w ę ,  i w y n u rzy ł  radosc 
sw oje , źe od roku  handel miasta i i  u 1-1 u zna- 
cznie ’s;ę w zm aga i w ypił  za pomyślność 
w s z y s t k i c h  kupców  angielskich. 1 an B u c k -  
t o n  rozpraw iał o koniecznej popraw ie  m ary­
narki i pił na zdrow ie Lorda Stratforda Gan- 
ainga i Admirała Napiera. Pan J e r z y  Ł y l e r

. „ u . A . ,c l r v i  O a Analll.n m « a   ; . -  -  . . .
m ó w ił  o przychylności Austryi dla Anglii 
która od niejakiego czasu d ą ż y  do przy w róce­
nia ró w n o w ag i  w  Europie i wstrzymania 
Francyi i Rossyi od dalszych z a b o ró w , i speł- 
nił kielich za zdrow ie Xięcia Mettei rucha 
i Austryaków. Pan F r a n c i s  w ystaw ia ł 
Czerkassyą jako przedmurze Angin przeciw  
Rossyi i wypił na pomyślność niepodległości 
m ieszkańców Kaukazu. W szystkie m ow y 
trw a ły  5 godzin i o godzinie 12te, wstano od
stołu.

Z d n i a  16. S t y  c z niw.
W iadom ości z Kanady sięgają do d.2J. Gruon. 

Na adres magistratu z Toron to  do- Gubernatora 
Sir George A rthur względem tw ierdzenia! re­
zydenta van Buren w  poselstwie tegoż: „ze
w  rozmaitych częściach Kanady znow u rozru­
chy w ybuchły" odpowiedział G ubernator, )a k 
juź doniesiono, źe o rozruchach takowych 
nic zgoła nie w ie  i dla tego posłowi angiel­
skiemu W W ashingtonie polecił, aby uwagę 
Prezesa na tę ..niedokładność" zwrócił. -, bpo- 
kojność bow iem  po ostatnich wypadkach  w  
Sandw ich  p rzerw y  żadnej nie doznała; lecz 
przyaresztowania i czynności sądowe przeciw  
buntow nikom  nie ustają. ^ąd w ojenny w  
M o n trea lu 2 osoby uw oln ił ,  10 zas na śmierć 
skazał, z tych jednak 6 lasce królewskie) po­
lecono; innych 4 powieszą. W  W a te r to w n  
juz wielu ujętych pow stańców  stracono, m ię ­
dzy temi też Polaka Szulca, którego mylnie 
za szpiega poczytywano. Nieszczęśliwy ten 
tułacz oodczas pobytu swego w  Stanach Ząe- 
dnoczonycłi już 4000 funt. majątku uzbiera , 
z tej summy zapisał 1000 funt. swojej narze­
czonej, 100 katolickiemu kollegiurn w  Kings­
ton  a 400 w dow om  i sierotom po poległych 
pod Prescottcm żołnierzach a n g i e l s k i c h ,  
chcąc takim sposobem okazać żal sw ó j,  ze 
w  złej sprawie miał udział. _ W  wieczór 
przed straceniem swojem pisał jeszcze list do 
żony stróża w ięzienia, w  którym oświadcza, 
źe się przez fałszywe i przesadzone doniesie­
nia uwieść dał. M ęstwo okazane przezeń 
w  tylu niebezpieczeństwach zawisnych lo­

sów  nie opuściło go też w  ostatniej chwili na 
rusztowaniu. — W  Montrealu otrzymano 
wiadomości o now em  spiknieniu się powstań­
ców  nad granicą państwa V erm ont,  dla tego 
W  strony tameczne oddział wojska wysłano.

H i s z p a n  i u.
Piszą z Madrytu pod d. 5. Stycznia, iż od 

kilku dni postrzegać się tam daje wielka czyn­
ność w  Ministerstwie skarbu; odbywają się 
liczne posiedzenia, do których, jak słychać, 
należy i P. Mendizabal, i że na nich zajmują 
się rozbiorem zawartego z Anglią traktatu 
handlowego.

Brygadyer Aspiroz mianowany został do- 
wódzcą dywizyi, w  miejsce Generate Borso 
di Carminati.

M ów ią, źe ma nastąpić ogólna wymiana 
jeńców. Hrabia Negri ma być wysłany do 
Estelłi, aby się porozumieć w  tym  względzie 
z Generałem Maroto.

Malaga jeszcze nie uwolniona ze stanu ob­
lężenia, bo Generał Palarea oświadczył, ze 
nie może ręczyć za spokojność miasta.

W  Hiszpanii jest teraz 19 exministrdw, 
którzy od czasu śmierci Króla Ferdynanda 
byli przy sterze rządu i z których każdy bie­
rze pensyą 30,000 realów.

Z b a r a g o s s y ,  dnia 9. Stycznia.
Generał Ayerbe jeszcze się tu  znajduje. 

Wczoraj rozpoczęła jego pod Carineną usta­
wiona dywizya pod przew odnictwem  Bryga- 
dyera Mira ruch ku fJaroce. Bry'gadę jednę 
wysiać miano dla ułatwienia przew ozu amu­
nicji  nadesłanej z Madrytu, podczas gdy dru­
ga pod Darocą stanie dla uważania na obroty 
l.larigostery, będącego z czterema bataliona­
mi i trzema szwadronami w  Oliete, i chcą­
cego jak się zdaje, dolinę Bello obsadzić i na 
ów  transport amunioyi uderzyć. Z armii pół­
nocnej jeszcze tu 6 batalionów ma przybyć.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
Umieszczona niedawno temu w  M e s s a g e r  

wiadomość o rozwiązaniu się korpusu Muna- 
gorrego i powrocie s a m e g o  W odza  do Francyi, 
okazała się być płonną.

Espartero opuścił z wojskiem swojem Lo- 
grono i wyruszył ku Villarcayo,_ w  skutek 
czego Maroto na czele znacznej siły zbrojnej 
W  Encartacionach stanął.

D on Carłos mianował Pułkownika Alvareza 
de Toledo, syna Xięcia lnfantando, tow arzy­
szem dw óch członków parlamentu angielskie­
go, Feitora i Brolwicha, którzy teraz prow m - 
eye biskajskie objeżdżają. W  czasie swego 
pobytu w  Azcoityi długo rozmawiali- z  Arcy­
biskupem w yspy Kuby.

S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n ć e s  odebrała na­
stępujące pismo z Madrytu (bez daty): »W y-
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padki bardzo w ażne  przygotow ują się w  H i­
szpanii; jedni sądzą, ze pomyślne sprow adzą 
przesilenie, drudzy ich się lękają. W szystko b o ­
w iem  dowodzićsię  zdaje, ze Espartero dyktator- 
s tw o w ojskow e osiągnie. Nie jest to czczem 
s ło w em , lecz przyszłość to potwierdzi. .P o d  
•w pływem  albowiem  Hrabi Luchana urządzo: 
no formalny spisek między ministrami i Ge 
n e r a ł - Kapitanami, aby się pozbyć K o rtezo w  
a potem po w o jskow em u działać. Chęą u- 
niiarkowanych i pa try jo tów  nakształt niepo­
trzebnego ciężaru, na bok usunąć. Hasłem 
tego popędliwego stronnic tw a: „P recz  z
adw okatam i, precz z m ó w cam i!1' Dla tej to 
tćź przyczyny uszedł Generał Narvaez, w i ­
dząc, że o g łow ę jego idzie; a jeżeli Cordova 
nie postąpił podobnie, pochodziło to ztąd, ze 
się za tak znakomitego męża poczytuje, iż Izba 
nań targnąć się nie odważy.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 16. Stycznia.

Jed e n  z k o re s p o n d e n tó w  w yraża  w  H a n -  
d e l s b l a  d,  iż w  istocie uwierzyć me można, 
żeby rząd iraneuzki propozycyą Belgiiczyków 
względem .ofiarowania w ynagrodzenia pienię­
żnego za ustąpione być mające części ziemi, serio 
m iał popierać, kiedy Francya na żaden sposób 
N iem ców  i H olendrów  za tak zaślepionych 
poczy tyw ać nie może, aby za kilka m ilionów 
tej części ziemi odstąpić mieli, która uważając 
ją ze stanowiska w ojskow ego dla bezpieczeń­
s tw a  jednych rów nie  jak drugich arcywazną. 
Przedewszystkiem  pod względem obrony gra­
nicy holenderskiej posiadanie p raw ego brzegu 
Mozy największej wagi. Korrespondent z w ra ­
ca oraz uwagę na zdanie w  m ow ie deputo­
w anego Francy i należącego do ostatniej le­
w e j ,  Pana Mauguin, który bez ogródki o- 
św iad cza , że części Limburga i Luxemburga 
dla Belgii w p ra w d z ie  ani w  skarbow ym  ant 
W  politycznym względzie wielkiej nie mają 
w artośc i ,  że wszelako Francya w  w ł a s n y m  
i n t e r e s i e  s w o i m  do tego zmierzać p o w in ­
n a ,  aby ziemia ta z Belgią połączoną została. 
W  tern jaw nem  oświadczeniu dość jest po- 
chopu dla Niemiec rów nie  jak dla Hoiandyi, 
aby żadnego pieniężnego wynagrodzenia za 
ustąpienie 'tego terytoryum nie przyjmowały.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn. 15. Stycznia.

C o m m e r c e  B e i g e  zawiera następującą 
depeszę telegraficzną: «A ntw erp ia  dnia 15.
Stycznia, o godzinie 2 | .  Tego rana między 
godziną 9. a 10 stała dywizya armii h o le n d e r ­
skiej na samej granicy między W estw ese lem  
a T ournhou tem  w  szyku b o jo w y m ; d w a  
szw adrony  z pierwszego pułku s trze lców  u* 
yyażały na jćj %broty.«

M ów ią ,  że Major Kessels otrzyma do w ó d z­
tw o  artylleryi w  tw ierdzy  Venloo. Zamó­
w iono  tam 21,000 sztuk palisad, i mają być 
stawiane n o w e  magazyny,

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n.jiW., d. 18. Stycznia.

N ajnow sze wiadomości z Belgii żadnego 
nie potrzebują komentarza. Rząd belgijski 
w zm acnia  sw e siły nad północną granicą kra­
ju , ponieważ Holandya widzi się być zm u­
szoną w ystaw ić  korpus obserwacyjny w  p ó ł ­
nocnej llrabancyi i w  ogóle baczne zw racać 
oko na granicę swoją od strony Belgii. Gdy­
by  się zaś naw et potwierdzić m iało , że już 
do starcia się między wojskiem holenderskiemu 
a belgijskiem nad granicą przyszło, nie m ożna 
się jednak spodziew ać, aby zerw ać  miano 
znaną k o n w en cy ą , nie dozwalającą obydw om  
s tronom  rozpoczynania kroków  nieprzyjaciel­
skich. A ni też w  H adze ,  ani w  Bruxelli nie 
życzą sobie podobnego zerw ania , gdy konfe- 
rencyi londyńskiej całkowite i. rzeczywiste za­
łatwienie holendersko-belgijskiej sp raw y  po- 
ruczono.

A  u s i r y a.
Z W i e d n i a ,  dn 15. Stycznia.

X i ądz  Kopascy , Biskup  w e s p r i m s k i ,  mia­
n o w a n y  p r z e d  k ilku ty g o d n ia m i  Arcybiskupem 
g r a ń s k im  i P r y m a s e m  Królestw a w i g i e r s k i e ­
g o ,  dal  się nareszcie teraz do przy ję c ia  godno­
ści tej skłonić.

J. G, K, Mość na odbytej dnia 30. Grudnia 
r. z, kapitule orderu  Złotego B una, raczył 
J. C. Mość Arcy-Xięcia Fryderyka ogłosić ka­
w alerem  pomienionego orderu.

W ed łu g  wykazu ogłoszonego właśnie przez 
C. K. uprzyw ile jow any austryacki -bank naro^ 
d ó w y ,  liczba dotąd jeszcze będącej w  obiegu 
W'aluty wiedeńskiej (Einlósung und Anticipa­
tions- Scheine) w ynosi 14,728,013 złr., a w  
drugiern półroczu 1833 w ykupiono tejże za 
601,400 złr.

Hospodar W rołoski G h i k a ,  w  pow rocie  z 
podróży do W ło c h ,  przybył do W iednia .

Xiężę Bordeaux w róc ił  do Górfz z podróży 
do W enecyi i Medyólanu. Chciał on święta 
Bożego Narodzenia na łonie swojej królew­
skiej familii przepędzić. W^krótce jednak uda 
się na zwiedzenie F lorencyi,  Rzymu i Neapo­
lu. Xiążę Blacas, znajdujący się teraz w  W e ­
necyi, ma się lepiej, co przypisują skutkom 
ruchu przejazdki z Wiednia. To  polepszenie 
sprawia wielką radość w  królewskićj familii, 
dła którćj utrata jego byłaby nienagrodzoną. 1

Rząd austryacki zaw arł  z Papieżem um ow ę 
w zględem  ułatwienia wzajemnego handlu  i 
żeglugi.
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W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n ia  8. S tyczn ia .

( G a z .  po wsz . )  —  Na b a lu ,  d a n y m  w c z o r a j  
p r z e z  P o s ła  ro ssy jsk ieg o ,  I’ana  P o te m k in a ,  na 
c z e ś ć  N as tęp c y  t r o n u  ro ssy jsk ieg o ,  z n a jd o ­
w a ł y  s ię -w sz y s tk ie  n a jz n a k o m i tsz e  o so b y  m ia ­
s t a  H zyrau . W .  X iq żę ,  k tó r y  w ie l e  tańczy ł ,  
z a d z i w i ł  w s z y s tk ic h  z w in n o ś c ią  s w o ją  w  m a ­
z u rk u .  — P a p ie ż ,  p r a g n ą c y  w sz e lk ie m i  sp o s o ­
bam i u p r z y je m n ić  p o b y t  tu te jsz y  t e m u  z n a k o ­
m i te m u  g o ś c i o w i ,  ch c ia ł  m u  p r z e d s t a w ić  
w s p a n ia ły  w i d o k  o ś w ie c e n ia  k o p u ły  n a  k o ­
ściele ś w .  P io t r a ,  ale d la  n ie s ta łeg o  p o w i e t r z a  
z a n ie c h a ć  te g o  m u s ia n o .  Ale n a to m ia s t  da  p o ­
ju t r z e  śn ia d an ie  d la W .  X ięc ia w  p a w i l o n ie  
w  o ° r o d z i e  w a ty k a ń s k i m ,  z a sz c z y t ,  jak iego  
z s t r o n y  P a p ie ż a  m a ło  m o n a r c h ó w ,  R z y m  o d ­
w i e d z a j ą c y c h ,  d o s tą p i ło .  W y j a z d z  W .  X ię- 
cia p r z e z n a c z o n y  na  d. 17. b. m .  Z a b a w i  on, 
jak  s ły c h a ć ,  ty lk o  2 ty g o d n ie  w  N e a p o l u  i o- 
ko ł ic y ,  i z n o w u  tu  p o w r ó c i .  Czyli zas t u  k a r ­
n a w a ł  p r z e p ę d z i ,  za leżeć  to  b ę d z ie  o d  W ia d o ­
m o ś c i ,  jakie z P e t e r s b u r g a  n ade jdą .

Z  d n i a  10 .  S t y c z n i a .
D i  a r i o  d o n o s i :  »J. C. W .  N a s tę p c a  t r o n u  

ro ssy jsk ieg o  o g lą d a  z w ie l k ą  c ie k a w o ś c ią  
w s z y s tk ie  o s o b l iw o ś c i  s to l icy  nasze j.  W s z ę ­
dz ie  okaz u ją  m u  u s z a n o w a n i e  w i n n e  jego d o ­
b ro c i  i u p r z e jm o ś c i ,  jako  tez jego w y s o k ie m u  
s to p n i o w i  w  r z ę d z ie  p a n u ją c y c h  r o d z in  e u ro -
p e s k i c h .  M io d y  X iąźę  n ie  ty lko  p o d z iw ia  
za b y tk i  s ta ro ż y tn o śc i  i z b io ry  s z tu k  p ię k n y ch ,  
z g r o m a d z o n e  w  W a t y k a n i e  i K a p i to l iu m ,  ale 
t a k ż e  n o w o  w z n o s z ą c ą  się  b azy l ikę  ś. P a w ł a ,  
k tó re j  ca la  s w o j ę  u w a g ę  p o ś w ię c i ł ,  jako te z
s ł a w n e m u  p o b o ż n e m u  z a k ła d o w i  S t  M ic h a ła
w  R ip a ,  k tó r y  c a ły  z w ie d z i ł .  XV. X iązę m ó ­
w i ł  k i lk a k ro tn ie  d o  o s ó b  p r z y jm u ją c y c h  go w  
n a jp o c h le b n ie js z y c h  w y r a z a c h  o O jc u  s w .  
k tó ry  w s z y s tk o  o ż y w ia  i z ś w ie tn ą  h o jn o śc ią  
uposaża  z b i o r y ,  p r z y n o s z ą c e  k o rz y ś  r e l g n ,  
s z tu k o m  i u m ie ję tn o ś c io m / '

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  26. G ru d n ia .
S ta te k  p a r o w y ,  k tó r y  t n  'w  u p ły m o n ą  n ie ­

dz ie lę  z T r a p e z u n tu  p r z y b y ł , _ n ie  p r z y w ió z  
n o w s z y c h  w ia d o m o ś c i  z P e rsy i ;  sądzą  je d n ak ,  
i e  n ie  zad ługo  p r z y b ę d z ie  t u  l a t a r ,  k tó re g o  
P a n  M acne il  za raz  po  s w o j e m  p r z y b y c iu  do  
T e h e r a n u  m ia ł  w y p r a w ić .

N a j n o w s z e  w ia d o m o ś c i ,  n ad e sz łe  t u  od  a r ­
m ii  tu r e c k ie j ,  z w ia s tu j ą ,  że d o  g łó w n e j  k w a -  
t e r y  n a d e s ła n o  z n a c z n ą  ilość b r o n i  i in n y c h  
z a p a s ó w .  S t a n  z d r o w i a  w o js k a  m a  b y ć  w  
ogóle p o m y ś ln y  i H afiz  B asza  c o r a z  b a rd z ić j  
z a b o r y  s w o j e  ro z sz e rz a .

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Donoszą ż Tampico pod dniem 18. Paździer­

n ik a :  » M ias to  n a s z e ,  k tó r e  jest  ciągle w  p o ­
s iadan iu  G e n e r a ła  M o n t e n e g r o , d o z n a ło  od 
k ilku  d n i  w ie l u  z m ia n  i og łoszone  w  s łan ie  o- 
b lęźen ia .  N ik t ,  b e z  z e z w o le n ia  G eneba ła ,  li­
nii p rz e k ro c z y ć  n ie  m o ż e .  C a ły  dz ień  s łychać  
ty lk o  b ę b n y  i p iszcza łk i ,  i z a b a r y k a d o w a n o  
w s z y s tk ie  d o s tę p n e  miejsca. G e n e r a ł  G ro s  p o ­
d o b n o  już ty lk o  o cz te ry  leguas  jest  z tą d  o d ­
d a l o n y ,  g d z i e ,  p o d łu g  w sze lk ie g o  p o d o b ie ń ­
s t w a ,  o c z e k u je  p rz y b y c ia  G e n e ra ła  P ie d ra ,  
k tó r y  t u  nadc iąga  z w o isk ie m  z M a ta m o ra s ;  
idz ie  ta k że  w o j s k o  z S an  L u is  de  Potosi.  
W k r ó t c e  w i ę c  s p o d z ie w a ć  się na leży  w a lk i .  
G r z m o t  dzia ł  i g łosy  d z w o n ó w  ozna jm ia ją  
n a m  r ó w n i e ż ,  że i in n e  m ia s ta  p o sz ły  za p rz y ­
k ła d e m  T a m p ic o  i w y w i e s i ł y  c h o r ą g w ie  p o ­
w i t a n i a ,  K o m m u m k a c y ą  z k ra je m  m a m y  zu­
p e łn ie  p rze c ię tą .

R ozm aite  wiadom ości.
D o k o ń c z ę  n i e  a r ty k u łu  z D z ie n n ik a  rossy j­

skiego Minist.  S p r a w  W e w n .  — 16) W  r o k u  
1807 C e s a r z  A le x a n d e r  I. p o r u c ź y ł  op ie ce  N . 
S w e j  M atk i  Z a k ła d  s ie ro t  w o j s k o w y c h  w  P e ­
te r sb u rg u ,  k tó ry  o n a  do  k w i tn ą c e g o  s tanu  p r z y ­
p r o w a d z i ł a .  17) W  r. 1808 C e s a r z o w a  r o z ­
k a z a ła ,  s to s o w n ie  d o  t e s ta m e n tu  l a n i  S ze re -  
m i e t i e w o w ć j ,  z ło ży ć  w  kassie d e p o z y t ó w  W 
M o s k w ie  k ap i ta ł  b o m u  O p iek i d la 24 ofice­
r ó w  i n w a l i d ó w .  18) P o  k a m p a n ia c h  w  1807 
i 1812 ro k u  za łoży ła  p r z y  P e te r s b u r s k im  szp i­
t a lu  dla u b o g ic h ,  T y m c z a s o w y  o d d z ia ł ,  do  
k tó r e g o  p r z y j m o w a n o  p o  50 o f ic e ró w  r a n io ­
n y c h  1 9 )  W  r.  1813 C e s a r z o w a  M a ry a  za­
ło ż y ła  D o m  opiek i  s ie ro t ,  kalek;, lu b  z p o w o ­
d u  s łabości n ie m o g ą c y c h  z a rab ia ć  n a  s w e  u- 
t r z y m a n ie .  2 0 )  R ó w n i e ż  t r o s k l iw ą  b ę d ą c  i o 
t y c h  k tó r z y  w c h o d z i l i  w  s ta n  w ło śc iań sk i ,  
p o z a k ła d a ła  d la n ic h  k o lo n ie  r o l n i c z e , p rze-  
w y b o r n i e  u rz ą d z o n e .  21 )  S z k o ła  og ro d n icz a ,  
z a ło ż o n a  w  G a tc z y n ie  n a  12 w y c h o w a n c ó w ,  
jest także  d o b r o c z y n n ą  in s ty tu c y ą  C e sa rz o w ć j .  
2 2 )  Z a ło ż y ła  także  C e s a r z o w a  w  G a tc zy n ie  
S z k o łę  p o z b a w io n y c h  w z r o k u  e l e w ó w  D o m u  
w y c h o w a n i a .  23)  W  r o k u  1814, C e s a r z o w a  
p r z y w i o d ł a  d o  sk u tk u  o d d a w n a  z a m ie rz o n y  
p la n ,  u r z ą d z iw s z y  W y d z ia ł  W d ó w  m iło s ie r ­
n y c h ,  k tó r e  ś l u b u j ą  d o g lą d ać  c h o r y c h  ^ s p i e ­
szyć  n a  w e z w a n i e  c ie rp iących .  - 2 *) 
k u  1815, za łoży ła  D o m  O p iek i  dla i n w a l id ó w ,  
k tó rz y  się byli o d znaczy l i  w 'w o jn i e - o jc z y s te j ,  
i  n a z w a la  go M o n tm a r t r e .  35) 
ob ję ła  g łó w n y  z a rz ą d  S zp ita la  G o lic y n a  w  
M o s k w ie .  26)  W  r. 1820 C e s a r z o w a  M a ry a  
za ło ż y ła  w  P e te r s b u r g u  S zk o łę  c ó re k  żo łn ie r ­
sk ic h ^  W  N ik o ła jo w ie  » S e w a s t o p o lu  u rz ą -
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dzone zostały podobnież szkoły dla córek maj­
tk ó w  i żołnierzy morskich. 27) W  r. 1821 
staraniem Cesarzowej założony został w  Sym ­
feropolu Dom Opieki dla 30 podeszłego w ieku 
oficerów; dla którego testamentem zapisała 
majętność wartości 200,000 r . , tudzież w  go- 
towiznie 20,000 r- rocznie. 28) Przyjęła w  r. 
1823 zw ierzchnic tw o i g łó w n y  zarząd Dom u 
gościnnego, założonego w  Taganrogu przez 
k u p có w  greckich, i przeznaczyła dlań coro­
cznie po  1000 r. z w łasnej szkatuły. 29) Na 
w z ó r  urządzonego daw niej przy tułku dla w y -  
chow ańców , którzy mogli podupaść z familia­
m i ,  urządziła inny podobnyż zakład, po w y ­
lew ie  nastąpionym w  roku  1824. 30) W  ro ­
ku 1828 Cesarz Mikołaj skłonił sw ą N. Matkę 
do przyjęcia głównego zarządu nad wszystkie- 
mi zakładami dobroczynności Dyrekcyi Opieki 
powszechnej w  Petersburgu. 31) W  r. 1828

f irzyjęła Cesarzow a pod swoje zaw iadyw anie 
nstytut żeński w  Odessie, założony kosztem 

Rządu w  r. 1806. 32) W  r. 182S Cesarzowa
M arya zakupiła wielki dom na brzegu Malej- 
N e w k i ,  i urządziła w  nim szpital na 160 cho­
rych wszelkiego stanu, którzy są tam przyj­
m o w an i za bardzo um iarkow aną opłalę m ie ­
sięczną; ubodzy 'zaś bezpłatnie. 33) Po w o j­
nie tureckiej C esarzowa Jmć przesłała Hrabi 
‘W o ro n co w , G en era ł-G uberna to row i N ow o- 
rossyiskiemu, 15,000 r. dla rozdawania z niej 
zasiłków w ychodzącym  ze szpitali i pow raca­
jącym do dom u, tak oficerom, jako i żołnie­
rzom  szeregowym, h ist przy tej okoliczności 
pisany datow any był d. 21. Października 1828; 
w  trzy dni później umarła l

H a n d e l  R o s s y i  i A n g l i i  z P e r s y ą ,  
w e d ł u g  k o r e s p o n d e n t a  H a m b u r g s k i e -  
go. — „M ów iliśm y ostatnią razą o handlu 
Rossyi z Chinam i; teraz zatrudnimy się sto­
sunkami handlow em i Rossyi z Persyą, które 
jak nie daw no  rozpoczęte, już się niezmiernie 
rozwijają. D o tych w y p a d k ó w  wiele przy­
czynia się handlow y skład zakaukazki, o tw o ­
rzony zeszłego miesiąca sierpnia w  Ty flis. — 
W  Persy i rów nie  jak w  C hinach, iiossyanie 
i Angficy są w spółzaw odnikam i. Rossyariie 
dw ie  mają drogi ;do kommunikaeyi z Persyą: 
lądem , w y c h o d z ą c  zTyflis i przerzyna ąc G e­
orgią i Armenią aż do Tauris ( T e b r s ) ,  k tóre 
jest uważane w  Persy i za środkow y skład han­
dlu europejskiego; i w o d ą ,  w ychodząc z A- 
strachanu przez morze, Kaspijskie do miast po- 
bbzeźa Perskiego, ^ertsili, Reszta i Asterabad. 
Ztamtąd ptb'dy rossyjskie w y p raw ia ją  się w-e- 
w n ą trz  Pećsyi bezpiecżnemi kommunikacyjne- 
rni drogami. Anglicy mają podobnież swoje 
drogi: jednę przez Bendeć-Busżir, nad odno 
gą Perską, zw ykłą  drogę hand low y kompanii

Wschodnio-Indyjskićj do P e rsy i ; drugą przez 
Konstantynopol, Trebizondę i E rz e ru m , aż 
do '1'auris; ta ostatnia jest głów ną drogą han­
dlową. P o rów naw szy  z sobą kommunikacyj- 
ne drogi tych obu n a ro d ó w ,  ła tw o  się p rze­
konamy, że Rossya posiada w' tym względzie 
znakomitsze korzyści nad Anglią. Sąsiedztwo 
granicy bardzo ułatwua, bez nadzwyczajnych 
kosztów, w ypraw ian ie  do Persyi p ło d ó w  ros- 
syjskich, wyjeżdżając z <>ruzynii i Astrachanu 
drogami jak najpewriiejszemi, które przerzy­
nają w  części posiadłości rossyjskie, a w  czę­
ści Persyą północną, kraj spokojny i p rawie 
cywilizowany. W cale  inaczej się rzecz ma 
z handlem angielskim : musi on przebywać
prow incye tureckie i perskie, napełnione hor­
dami koczujących rozbójników. I leż -to  razy 
w y p ra w y  angielskie ze swojemi milionami w  
gotowiźnie w padały  w  ręce drapieżnych po­
koleń Kui dys t anu? Pomimo wszystkich tych 
u trudnień , h an d e l  angielski z Persyą św iet­
niejsze daje wypadki. W ed łu g  w y w o d ó w  
urzędow ych , 5,500 bel to w a ró w  angielskich 
rocznie w yw ożą do Persyi przez Trebizondę 
i E rzerum  Oceniając każdą belę na 1000 ru­
bli, otrzymujemy summę 5 m ilionów rubli w  
tow arach  w ypraw ionych  przez Trebizondę. 
Do tego należy przydać, że trzy handlowe 
domy angielskie, założone w  Tauris, otrzy­
mały z Anglii w  1'834 r. ż a -790,000 rubli to­
w a ró w , a kupcy perscy z Konstantynopola 
otrzymali to w a r ó w  tureckich i europejskich 
za 14,976,744 rubli. — W  tymże samym roku 
handel rossypski dowiózł do Persyi to w aró w  
za -2,250,406 rubli, a w y w ió z ł  za 6,220,994 r. 
N a nieszczęście rossyjscy kupcy nie są dopu­
szczeni do poznania się na potrzebach ludów 
azyatyckich; są oni w  niewiadomości co do 
Persyi i posyłają tam tow ary  takie,, które nie 
znajdują k u p có w ; a jednak mimo -tego Rząd 

, rossyjski, mając ciągle na w idoku  niesienie 
pom ocy, ile tylko można pożytkom materyał- 
nyrn swoich poddanych, nie opuszcza żadnej 
sposobności do rozprzestrzenienia handlow ych 
s tosunków  z Persyą. — Stara się on zachęcić 
kupców', udzielając im szczególnej' protekcyi, 
przyw ile jów , i zaliczając im gotowiznę. W  r. 
1831 jeden kupiec z Szuszy, w  fmirecyi, za­
łożył w  Tauris kantor i.zostaw ił swrego Kom- 
misarza. T en  zacząwszy od następnego roku, 
sprzedał to w a r ó w  za 9u0,000 rubli, błędnie 
z  resztą sądzą w  handlu rossyjskim i zagra­
nicznym * że Persyą nie potrzebuje p ło d ó w  
zagranicznych, jak w  bardzo małym stosun­
k u ,  osobliwie p ło d ó w Tossy skich. Bazary w  
Tauris są częstokroć • przepełnione tow aram i 
zagrapicznemi. Kapitały są w  nieustannym 
ru c h u ,  i pomimo doyyozóyy z zagranicy, zoy-
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vva jeszcze te m u  k ra jo w i  na p l o d ^ h  europei 
l i c h ;  w szyscy  żądający m e  m ogą być zado­
w o le n i ,  i w ła śn ie  a r ty k u ło m  ro s y j s k im  da­
w a n e  jest p ie rw s z e ń s tw o ,  k iedy te stosu ,ą się 
do okoliczności m ie jsc o w y c h  i do n a ro d “ w ®' 
eo upodoban ia  P e r s ó w  ; a tak ,  w ia d o m e  są 
R ossyanom  sposoby rych łego  d o s tą p ie n ia p ie r -  
w s z e ń s tw a  nad h a n d le m  m orsk im . Żelazo i 
b a w e łn a  grają g łó w n ą  j o l ę  w  hand lu  rossyj- 
sko-azyatyckim. Żelazo rossyjskie jest bez  za­
przeczenia  lepsze od  żelaza angielskiego , d o ­
tąd  zaw sze  o trz y m y w a ło  p ie rw s z e ń s tw o  w  
& ” 7 . W ,  go * R o ss , i  c ° ro c* m e  w  .lo- 
ści od 175 do '210,000 p u d ó w . —  W  r. 1830,
A n-licy  p ró b o w a l i  w p r o w a d z a ć  zelazo do 
Persy  i W  r. 1831, po m im o  o g rom nych  żą­
d a ń 'w  Azyi Bliższej ( A s i e - A n ta l e u r e )  b ra k o ­
w a ło  żelaza rossyjskiego. Nlieszkańcy p rz y m u ­
szeni byli uciec się do Anglików. O d tą d ,  ci 
ostatni potrafili o trzy m ać  p ie rw s z e ń s tw o -n a ­
w e t  co do tego a r tykułu . U m ieh  korzystać z 
oko licznośc i ,  i nadali sw e m u  zelazu formę 
żelaza w y d o b y w a n e g o  z kopalni ro sy jsk ich .
O d  m j-to  epoki zaczynają się ich w ie lk ie  skła­
dy  żelaza w T r e b iz o n d z ie  i w. inn y ch  miastach 
az ja tyck ich . P o m im o  tego zastraszającego 
ubiegania się , fabrykanci rossyjscy, silni w y ż ­
szością sw ego  żalaza, m ogą śmiało ra c h o w a ć  

-na 80 po 90 p ia s t ró w  za cen tn a r ,  p o trąc iw szy
w s z y s t k i e  koszta p rz e w o z u .  «

N o w a  r a s a  o w i e c .  —  l^ord w e s t e r n  w  
liście do  H rab iego  S p en ce r  donosi o szczęśli­
w y m  skutku sw y c h  d o św iad czeń  w y p r o w a ­
dzenia n o w e j  rasy o w ie c  p rzez  sk rzyżow anie  
m e ry n o só w  z d ługo-w elrns tem i lejcesterskie- 
m i ow cam i.  O w c e  te mają runo, n ie ró w n a -  
iące się w  p ra w d z ie  najcieńszej kro kie, saskiej 
w e łn ie ,  ale k tó re  daje cienką w e łn ę  do cze ­
sania lepszą , niż którafiądź p ro d u k o w a n a  w  
Anglii. L o r d  doda ie ,  ze m oże b y ć ,  iz inni 
o w cza rze  robili także p o d o b n e  próby , lecz ile 
m u  w ia d o m o ,  nikt leszcze nie w y k o n a ł  tako­
w y c h  w e d łu g  p o w sz e c h n y c h  zasad 1 w  taić 
obszernym  zakresie^______

W instytucie p rz e m y s ło w y m  - kosztuje od
dnia dzisiejszego:

sążeń b ukow ego  d rz e w a  . 4 tal. 10 □ . 
sążeń b rz o z o w e g o 'd rz e w a  4 tal. 5sgr.

In n e  gatunki d rz e w a  pozostają  w  daw n ie ,  
og łoszonych  cenadh:

P o z n a ń ,  dnia 24. Stycznia 1839.
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a .

   ZA P O Z E W  E D Y R T A L N Y :
N ad  pozostałością, w  Osieku p o d  R a w ic z e m  

na dniu 31. S ierpnia  1835. r .  zm arłego  H rab i
A ntoniego  G r u d z i ń s k i e g o  o tw o rz o n o  na dniu
12. Lutego r .  b. p roces konkursow y-

T e rm in  do podania  w szystk ich  pretensyi do 
massy konk u rso w ej  w y zn aczo n y  jest na 

d z i e ń 7. M a j a  1 8 3 9 .  r .  ; 
o godzinie lOtej p rzed  po łudn iem  w  Izb ie  
s tron  tutejszego Sądu p rzed  D e p u to w a n y m  
U r.  H aup t A ssessorem  S ą d u  G łó w n e g o  Zie­
miańskiego.

K to  się w  te rm in ie  ty m  nie zgłosi, zostanie 
z p re tensyą  sw o ją  do massy w y łączo n y  i w ie ­
czne m u  w  te, m ierze  milczenie p rzec iw ko  
d ru g im  w ie rzyc ie lom  nakazanem  zostanie.

N iew iad o m i z p o by tu  w ierzycie le:
1) Bui mistrz policyi B e rg w ed e l  i małżonka

jego?
2 ) L r .  K onstan ty  K rzyck i;
3) sukcessorow ie  Daniela Itzig , bankiera ;
4) D a w id  F r ie d la e n d e r , Assessor g ie łd y  rę- 

kodzielnej i kupieckiej i K oppel O p p e n ­
h e im e r ,  B uchha lte r ,  jako K u ra to ro w ie  
pozostałości Daniela Itz ig , bankiera,

m o d o  ich sukcessorow ie  lub cessyonaryusza
z apozyw ają  się niniejszem pod  zagrożeniem
z w y ż  w yrażonem . , ,  ,

D o  massy ko n k u rso w e , należą także dobra
szlacheckie W ito s ła w  W pow iec ie  W y rz y -
ckim. .

P o z n a ń ,  dnia 31. G rudn ia  I 808. . .
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .  

S P R Z E D A Ż  K O N iE C Z iN A .
S a d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  R o g o ź n i e .  

Papiern ia  w  Pile położona z g run tam i,  osza- 
iw ana na 6492 tal. ‘20 sgr. w e d le  taxy m o-

Rogoźno. 
K r ó l .

co w an a  na u w a  “0“  ■ -—./
gącej być przejrzanej w r a z  z w y k a z e m  hypo- 
tecznym  i w a ru n k a m i w  R eg is tra tu rze , m a  
być d n i a  4. M a j a  1839 . p r z e d p o łu d n ie m  
o godzinie 9tej w  miejscu z w y k łem  posiedzeń 
są d o w y c h  sprzedana. _

"  m o ,  dnia 16. W rz e śn ia  1838.
P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s l a
“  u w i a d o m i e n i e .

W  d obrach  Xiążęcia Hatzfeldt G ro ss-  
G l i e s c h w i t z ,  pół mili od Sm ogórza ( l r a -  
chen b e rg a ) ,  są na przedaź dw u le tn ie  tryki 
odznaczające się w z ro s te m ,  cienkoscią w łosa  
i nabitością w e łn y .  T am eczny  starszy u rzę­
dni k  G ottsch ling , k tó ry  b y w a  w  dom u w  
ś r o d ę  i s o b o t ę  z po łudnia  od godziny l ć ,  
po c z ą w sz y ,  rna sobie przedaż tę P°]®c“ ną ' 

Zam ek Sm ogórsk i,  d. 8 . Stycznia 1839.
X iążę H a t z f e l d t .

Przedaż bararww W Panten pod L i  gnie ą.
P rz e d a w a ć  się tu  będą po  w iększć, części 

haranv  najlepszego gatunku elektoralnego (w a-
W  10 do 12 kamieni «  stu). 

rirócz tego i w p ra w d z ie  w  osobnej grom a 
Hizie t a k ż e  mniejsza ilość b a ra n ó w  Infantado 
d łu g o -  i n ab i to -w e łn is ty ch  (w a g a  w e łn y  w
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średnicę 18 do 22 kamieni ze stu najczyściej 
wypranych). <•' '

Zacznie sip’przedaz w  miesiącu Lutym  r. b.
Panteriy dnia 20. Stycznia 1839;

Radżca a-mtówy T  h a e r .  ■

Doniesienie przedazy owiec na wychów.
W  dobrach ziemsikich, Z o lb rn g  pod K o z u ­

c h  o w e  m (F re is tad t ) 'w  Dolnym Szląsku b ę ­
dzie i w  tym roku, od początku Lutego r. b. 
poczynając, odbyw ać się przedaż 40 do 50 
najlepszego w y c h o w u  jed. a 6 -  i d w t i - l e -  
t n i c h  b aranów  do rozpłodu, Wszystkie 
ow ce dotychczas zd ro w e  i od wszelkich cho­
rób  dziedzicznych w olne.

Urząd  gospodarczy. H o l z h a m m  er .

D O N I E S I E N I E .
_ Młyn w o d n y  w  Kobylopolu pod Pozna­

niem  jest do w ydzierżaw ienia na ,trzy la,ta, to 
jest od S w , -Wojciecha 1.839- do. Ś w . W ójc ie  
cha 1842. —: W b ru n k i  dzierżaw y u D o m i­
nium  podpisanego przejrzane być mogą.

D o m i n i u m  K o b y  1 o p o 1 e.

dolecenie domu za je­
zdnego*

Nowo wystawiony, gustownie 
urządzony, niedaleko tutejszego 
Xiążęcego zamku p o ło żo n y  dom 
zajezdny, pod nazwą: 
g erh o f;  objąwszy w  dzierżawę, 
polecam go przy zapewnieniu naj­
rzetelniejszej usługi.

Smogorze (Tracnenberg) w Sty­
czniu 1839.

A. S c h w a r t z er,  oberżysta.
N o w ą  nadsylkę w ybornego  świeżego Astra­

chańskiego kaw iaru , świeżą soloną wy'zinę, 
rossyjski bulion taflowy i najprzedniejszy ka­
ru k  w  tej chwili otrzymał.

handel K a r o l a  G u m p r e c h t a .

P ierw szą nadsylkę słodkich apelzyn i św ie­
żych daktylów otrzym ał J .  J, M e y e r ,  pod 
liczbą 66. w  starym rynku.

KF u  w a g a . y g
M a g a z y n  t r z e w i k ó y y  

w  starym rynku Nr. 81. 
u

G. F. B  e h  r.
Poleca tutejszćj jako też w  okolicy szano­

w n e j  publiczności i wysokiej szlachcie w  s w o ­
im  lokalu jak najlepićj urządzony magazyn

damskich i dla p an ó w  t rze w ik ó w  w  najnow ­
szych modach i różnych kolorach, jako to- 
jed w ab n e ,  maroquensj charqed’bris, aneieh  
sko skórkowe,, lakierowane, kallasze, t rze ­
wiki z gummy, różnej wielkości, trzewiki 
nieprzyjinujące w o d y ,  i bociki dla> dam ów  go­
tow ej robotyi W  razie niepodobania się lub 
tez mepassująe trzewiki jestem ,go tów  w  k ró t­
kim czasie dostawić. W szelkie obstalunki 
z w e łn y  w yszyw ane na bociki i trzewiki dla 
p an ó w  i d am ó w , przyjmuję i jak w  najpię­
kniejsze, _ robocie w yrab iać  każę. Zaufanie, 
które rai dotychczas szanowna publiczność 
sprzyjała, spodziewany się i na później przez 
rzetelną usługę i umiarkowaną tanią cene 
z otrzymać.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej.

D nia  24. Stycznia 1S39. M o -
pa

p r C .

Obligi długu państwa . . . ,
Pr. ang. obligacje 1830. . . [ 
Obhgi premiow handlu morsk, 
Obligi Kurmarchh z biei. kup. 
Obligi tyrncz. IN owej Marchii dt. 
Berlińskie obligacje miejskie 
Królewieckie dito . . 
Elblągskie dito . „
Gdańskie dito w T .......................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr. listy zastawne , 
Pomorskie dito . .
Kur- i Nowomarch. dito « . 
Szląskie dito , .
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

w ej-M archii . . . . . .
Złoto al marco 
Nowe dukaty.
Frydrychsdory  .......................
Inne monety złote po 5 talarów .
Oi.sronto . . .  . . . .

C e n y  t a r g o w e  
w  m ie ś c ie  

P o z n a n i u .

p sz e n ic a  s z e fe l  . . . .
Z y to  d t . .................................
J ę c z m ie ń  d t. . . , . .
O w ie s  d t ............................. ......
T a ta rk a  dt. . . . . .
G r o c h  d t .............................  .
Z iem ia k i d t . ..........................
S ia n a  c e tn a r  . . . . .  
S ło m y  k o p a  . . . . . .
M a sła  g a r n i e c ..........................
S p ir y t u s u b e c z k a  . . . ♦
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